KOR 1544. 


N” 168. 


Pismo to wychodzi codziennie oprocz niedziel 
świat uroczystych w drukarni Stanisława 
Gieszkowskiego. 


CZWARTEK 25 LIPCA. 


SE Zaliczenie na Wy miesiące złotych dzienęc 


B= miesięcznie złotych cztery, vumer pojedynczy 
„roszy dziesięć. 
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Wiadomosci krajowe. 


KRAKOW. 


Powódź na Wiśle; która się wczoraj zmniej- 


szyła o 4 do 5 cali, -- dziś znowu podniosła 
się o półszosia cala, ogółem wynosi 14 stóp 
nad zwyczajny stan Wisły. — Wielu miesz- 


kańców na nizinach ze wszystkiem prawie są 
zniszczeni. Rząd udziela iłe można zasiłki mia- 
nowicie w żywności; — znalezli się równie i 
prywatni, którzy litując się nad niedolą, udzie 
lają dobroczynną ręką wsparcie i wszelką mo- 
żebną pomoc. — td południa zdaje się że po- 
wódz ma się ku zniżeniu. Przybytek wyżej 
wspommony mógł sprawić tylko deszcz wczo- 
rajszcj nocy, z d. 23 na 24. W ogólności te- 
goroczna powódź mniej znaczną jest od tćj ja- 
ka była w 39 roku. 


dA 


Wiadomosci zagraniczne. 


— Berlin 14 Lipca — 
„ Według urzędowych statystycznych podan 
lesba szynków wódki w Berlinie zmniejszyła 
się w r. 1844 o 165 szyuków zaś piwa powięk- 
szyla się o 184, w roku zeszłym wynosiła bo: 
wiem liczhą pierwszych 457, leraz zaś wyno- 
Sh tylko 292, liczba drugich wynosiła w r. e. 
621, w r. zaś b, wynosi 805. 
i — Paryż 10 Lipca. — 
kontradmirał Leray mianowany jest w wiej- 
sce wice-adwirała Lalande członkiem rady ad- 
miralicyjućj, a Kontradmirał Turpin w miejscu 
pierwszego dowódzeą (loty francuzkićj na m. 
Sródziemnem. 7 
P. Arago uwiadowił wczoraj akademię umie- 
jętności, że par Wiktor Mauvajs, członek iu- 
słylułu, d. 7 6. 1n. odkrył nową kometę, Jest- 


to ta sama, która, jak już doniesiono, na astro- 
nomicznćm obserwatoryum berlińskiem odkryta 
zostala. 
= Xżę Nemours wyjechać ma na rewię wojsk 
do Metz d. 15 b. m. z 
Ostatnie listy z Oranu pod d. 28 douoszą, 
że marszalek Bugeaud ciągle miał się na bacz- 
ności, i przedsiębrał Środki na wszelki przypa- 
dek; mianowicie daje baczenie na zachowanie 
się arabów po Żoiwach , i innym jenerałom po- 
dobuąż wielką baczoość zalecił.  Zamiaru zało- 
żenia osady w Dżemmah-Gazuna zaniechał mar- 
szałek Bugeaud, znajdując owo miejsce i port 
zupelnie niezdatnemi. Parowa fregata Dabra- 
dor ı parowa korweta Veloce, które z materv- 
jałem do tego miejsca były wysłane, miały 
140.000 racyvj żywności dla wojska i 400 pie- 
choty do strzeżenia założyć się lam mającego 
obozu. Ale oba okręty zwrócone przez marv- 
szalka zostały. Już d. 26 powróciła korweta 
Veloce z materyałem i 400 piechoty do Ora- 
nu; dokąd także przywiozła J na marokanach 
w dniu 15 zdobytych chorągwi. Ale Labre 
dor, klóry dopiero w nocy z d. 28 do Uranu 
przybył, przywiózł 100 chorych i rauionych 2 
kolumny wyprawy na zachód i tyleż arabów, 
powiększćj ezęści kobiet i dzieci. Jenerał La- 
moriciève stał d. 18 w Tlemcen z ruchomą ko- 
lamną gotową do wyruszenia na poludnie, aby 
dawać baczenie na poruszenie Abd el Kadera , 
który ma mieć Zamiar napaść na sprzymierzone 
z (rancuzami pokolenia, mianowicie pokoleoia 
Beni-Amer. 
— Dnia Il Lipca. — 
Posiedzenie izby Depnt. z dnia 10 Program 
P. Guizot objawiony względem zachować się ma- 
jacego postępowania z Marokko i żądania poda- 
ne cesarzowi co do Abd el kadera, nie zupeł- 
nie zadowoliły xeia Ney, który interpellowat w 
tym interessie ministrów. sCzy to nie jest bez- 
użytecznem żądaniem rzekł mowca—aby Abd- 
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el Kadce był trzymany w oddaleniu od naszej 
granicy, kiedy w kilku pochodach będzie się 
mógł do nićj zbliżyć, ı stanąć znowu ua czele 
fanatycznych pokoleń? P. Guizot odpowiedział: 
»Bez wątpienia jestto wudaćm zadaniem dla ce-. 
sarza, trzymać Abd-el-Hadera w oddaleniu od 
naszych granie, Ale jeżeli nie jest w jego mo- 
cy to uczynić, jesteśmy tam, aby to uskute- 
cznić. Dziwią się, żeśmy nie żądali, aby Abd- 


do lorda Cowley z d. 28 stycznia 1842 (która 
parlamentowi przedstawioną była) zaprzeczył 
temu oświadczeniu, twierdząc, iż tylko powie- 
dział, że teraz nie ma nic w tćj sprawie do 
nadmienienia. Opierając się pan Sheil na tej 
sprzeczności, sądzi mieć powód zapytać się pa- 
na Peel: 1) czy lord Aberdeen olrzymał odpo- 
wiedz na swoją depeszę z dnia 28 stycz. 1842 
którą lord Cowley miał polecenie przedstawić 


el-Kader został z kraju marokańskiego wydalo- > pamp Guizot; 2) czy rząd francuzki upraszany 


ny. Alc czyśmy -kiedy pozwolili, aby wzglę 


był o udzielenie exequatur dla konsula angiel- 


dem koskrybowanego podobne żądanie do nas” skiego w Algierze; 3) czy rząd angielski uczy- 


Zanoszono. Szaqowaliśmy zawsze prawo schro 
nienia względem poskrypcyowstów; byłoby io 
zatem bardzo niewiaściwem, Żądać od innych 
tego. czego żądać od siebie niedozwalamy.s Po: 
czem hr. Lozère zapytal, czy to prawdą, że 
rząd angielski znaczniejsze siły morskie niż Fran- 
cya posyła do brzegów marokańskich? P. Gaizot: 
»Gdybyv obca sila zbrojna pod Tangerem więk- 
sza była niż siła xięcia Joinville, rząd francuz- 
ki nie omieszkałby żądać w tym względzie ob- 
jaśnienia: ale podobna okoliczność nie ma wca- 
le miejsca. Angba wysłała daleko mniejszą e- 
skadrę obserwacyjną , dla strzeżenia swych in- 
teressów, i dania baczeuia na zachodzące wy- 
padki, i nawzajem zawiadomiła otwarcie o swych 
w tym względzie zamiarach.s Hrabia Mole przy 
tej okoliczności przypomniał, że za jego mini- 
sterstwa przy zdobyciu San Juan OUiloa r w cza 
sie układów admirała Irancuzkiego, z powodu 
obecności znacznie większćj eskadry angielskićj, 
admirał Baudin przerwał układy z amerykanami; 
admirał angielsk} cofnął natychmiast swą eska: 
drę, i większą część okrętów odesłał do Ja- 
majki; spodziewamy się, że i xiążę Joinville 
podobnichy postąpił. P. Guizot zapewnił jednak 
że podobuy przypadek nie będzie miał miejsca. 
Po tych ipterpellacyach zajmowała się izba dal- 
szem rozuząsaniem budżetu. 

Journal des Debats w dlugim artykule swo- 
im o sprawie marokańskiej, wyjaśniając znane 
już przyczyny zaszłych nieporozumień, tak z 
Hiszpanią jak z Francy4, dowodzi, że jedynym 
nieprzyjacielem Francyi jest Abd el Kader, a 
rząd marokański jest ża niego odpowiedzialnym. 

— Londyn 9 Lipca, — 

Stan rzeczy na morzu Sródziemnęm był i 
wczoraj w izbie niższej przedmiolem rozpraw. 
Pan Sbeil zapytał się ministrów 0 stosunki w 
Algierze, Napier o sprawę marokańską. Pier- 
wszy powołał się na mowę tronową króla fran- 
cuzów z dnia 7 grudnia 1844, w którćj teoże 
oświadczył, że przedsięwziął środki dla zabez 
pieczenia posiadłości francuzkich w Afryce od 
»zewnętrzuych zawikłańs (ewlernał complica- 
lions); oraz na oświadczenie pana Guizot w i. 
zbie deputowanych z d. 20) stycznia 1842, we- 
dług którego lord Aberdeen oznajmić miał po- 
słowi francuzkiemu w Londynie, br. SŁ Aulai- 
re, iż posiadłości francuzów w algierze uwa- 
ża za sczyn dokonany« (fait accumpli). prze. 
giwko któremu nie nie ma dn zarzucenia, a 
przecież tenże lord Aberdeen w depeszy swoj 3 


„mił co takiego, coby moglo dać_pozór do są- 
dzenia, że Franeya miała prawe do zajęcia Al- 
gicru w posiadłość? Pan Peel odpowiedział na 
te pytania, odczytawszy pieewćj wyjątek z o- 
wćj depeszy lorda Aberdeen z d. 28 stycznia 
184%, który brzmi dosłownie jak nastąpuje: 
»Nie powiedziałem nigdv, że nie mam co za- 
rzucie przeciwko zajęciu Algieru przez fran- 
cuzów , ale tylko, że /eraz nie mam nie w tćj 
rzeczy do madmeentenia, i że zamiarem moim 
jest, zupełnie o tem zamilczyć.w "Na pierwsze 
pytanie p, Sbeil odpowiedział p. Peci. Że rząd 
irancuzki nie udzielił} żadnej odpowiedzi na po- 
wyższą depeszę, na drugie pytanie, że leraż- 
niejszy jeneralny konsul angielski w Algierze . 
pau John, sprawuje te obowiązki od roku 1§27 
i że rząd (rancuzki miezakwestyonował wcale 
prawomocnosci jego. Trzecie pytanie zostawił 
p. Peci bez odpowiedzi, tylko w końcu oświad- 
czył w ogóle, że osądzenie zachodzących sto- 
suaków byłobw najlepićj pozostawić obusirow: 
nym rządow. Ale pan Napier siechciał natóm 
poprzestac, żądając szczegółowego objaśnienia 
obecnego stanu rzeczy w Marokko. Powoły- 
wał się on na tu, Że zdaje się, iż Hiszpania 
działa wsęólnie z Francyą przeciwko Marokko- 
wi, że xiążę Joinv:lle, zuanv z swćj nieprzy= 
chylności dla anglików, ma w lej sprawie u: 
dział, że francya w przeciągu niespcina.miesią- 
ca zgromadzić może na morzu Śródziemnem flo- 
tę o 19 do 20 okrętów kmowych, gdy tymcza- 
sem Anglia, na przypadek kolbzyt z Francyś, 
ma w tćj chwili ba pogotowiu tylko 7 okrętów 
liniowvch. Z tych zalem powodów pragnął p. 
Napier wiedzieć, czy prawdziwą jest udzielona 
przez jedoę z gazet hiszpańskich wiadomość , 
jakoby dMiszpania pozwoliła Fraucyi przeprowa- 
dzić wojsko swoje przez Ceutę do Marokko? 
czy cesarz marokański odrzucił pośreduictwo An- 
glu? i czy rząd zamyśle powiększyć krajowe 
siły bojowe? P. Peel w odpowiedzi swojej za- 
przeczył najprzód, jakoby marynarka augielska 
była słabą. utrzymując owszem, że lubo liczba 
okrętów w rzeczywisićj służbie zostających jest 
mała, jednakże Anglia nigdy nie była w sia- 
nie znaczniejszćj demonstracyi wykonać na mo- 
rzu w krótkim czasie, jak w chwili obeenćj. 
Potem odpowiedział minister na powyższe trzy 
pytania w ten sposób; że wiadomość względem 
Ceuty jest @u nieznana i ŻE jéj nie uważa za 
wiarogodną, ponieważ spory między Marokiem 
a Hiszpanią i między Marokiem a Francyą są 


zupełnie od siebie różne; Że cesarz marokański 
nie odrzucił pośrednictwa Anglii , i owszem kon- 
sul angielski w Tangerre, p. Drummond, znaj 
duje Się obecnie przy crsarzu i układa się z nim 
stosownie do udzielonych sobie insirukcyj; że 
nakoniec rząd angielski będzie umiał siłę boja- 
wą na m. Śródziemnem utrzymać na stopie, do- 
statecznėj do obrony inieressów angielskieh. Na 
tem oświadczenie skończył p. Peel, jakkolwiek 
pan Wood, jord Palmerston : p Napier kilka- 
krotnie usiłowali spowodować go do odpowie- 
dzenia na to proste pytanie ostatniego; czy po- 
większemie floty nastąpi? — Tak więc przystąpić 
musiano do porządku dziennego. 
Nieporozumienia i stan rzeczy między Fran- 
cyą i Marokko są teraz przedmiotem powszech- 
nych rezmów i obliczeń. Okręty liniowe Ca/e- 
donta o 120 działach, Collingwood o 100, AL- 
bion o 130 i Queen o 120 działach. odpłyną 
bezzwłocznie do Gibraltaru. Warspil znajdu- 
je się już w Gibraltarze, inna jeszcze firgala 
uda się tamże, tak że flota angielska mająca 
na oku poruszenia xcia Joinville, składać się 
ma z ciu liniowych okrętów, 2 fregal i 4 lub 
5 paropływów pierwszego rzędu. Nie ma wąt 
pliwości, że instrukcye dia lej siły są spokoj- 
nego charakteru, podczas gdy na poruszenia 
xcia Joinville patrzą jednak oczami nieufności. 
Nikt me może tu jeszcze wiedzieć o wypadku 
missyi pana Drummoad Ilay, angielskiego kon- 
sula w Tangerze, u dworu marokańskiego, i 
lubo nikt nie moze być zdolniejszy od niego na 
pośrednika, tak z powodu jego dawnćj zuajo- 
mości charakteru maurytańskiego i rzeczywisićj 
potęgi kraju, jak 1 z powodu poważania w ja- 
kim zostaje u krajowców, roztrzygnienie jednak 
z strony cesarza może być zpowodowane ra- 
czej przez potrzebę lub zewuętrzny popęd, niż 
przez jego własną politykę. Gdyby nawet ce- 
sarz chciał być powolay, nie ma pewności, czy, 
tu jego tylko wola rozstrzygać będzie mogła, 
bo ci afrykańscy samowładcy, którzy w swych 
pałacach z uieogrzużczoną władzą panują, czę 
stokroć najbezwładniejszemi są na swoich gra: 
nicach, 
— Madryt 5 Lipca. — „pi 
Wszystkie dzienniki hiszpańskie, bez różwi- 


cy barwy, zajmują się teraz kwestyą wojny z 
Marokienr; większa ich część radzi, aby Hisz- 
pania działała wspólnie z.Krancyą , dla ocalenia 
honoru swego., 

Dzisiejsza Gaceta zawiera podpisany w d. 


„l b. m. dekret królewski, kiórym dotychczaso- 


wemu ministrowi spraw zagr., margrabiemu Vi- 
luma, zostaje uwolnienie udzielone , a prezeso- 
wi ministrów, jenerałowi Narvaez, wydział spraw 
zagr. tymczasowie powierzony. Ministrem woj- 
ny ma zostać jlny inspektor artylervi , jenerał 
Aspiroz , który już w r. 1840 był ministrem 


„wojny, 


D. 10 b. m. mają być teraźniejsze korlezy 
rozwiązane. a nowe zwołane będą na d. JU 
października w którym królowa lzabella, stó- 
sownie do ustawy, dojdzie do pełnoletności. 

W Murcyi wybuchło d. 30 poruszenie, któ- 
re aloli silnemi Środkami władz zostało aatych- 
miast przytłumione. Hasłem powstania był o- 
krzyk: »Niech żyje Espartero!<« 

Niezwłocznie uda się do Ceuty 6060 wybo- 
rowego wojska, i lo pod rozkazami jenerała 
Villalonga. Także 1 pułk piechoty i 1 pułk ja. 
zdy z lutejszćj załogi otrzymały rozkaz wyru- 
szenia w pochód, az Kadyxu odpłynie do Afry- 
ki park artyleryi o 24 działach. 


PRZYJEC'IALI DO KRAKOWA. 
Od duia 24 do dnia 25 Lipca- 

Bzowski Teofil, Bzowska Flżbicta, Bzowski 
Józef. Perritaz Tan, Zarębina Julia, Zagorowski 
Józęf, Bille Emilia, Orłowski Lcon ob., Orłowski 
Xawery, Odrzywolski Wincenty ob., Stadnicki Jó- 
zef, z Polski; -- Hadwiger Julia, Scholts Karel, 
Lipińska Regina, Viard Henryk, z Galicyi; -- To= 
chmann, Brejtenwald Ferdynand, z Pruss. 

IV yjechali z Krakowa. 

Łiuczuwski Maxym ob., Ierenzewicz ADLOR.I, 
Bruner Filip, Nowak Jan; Piątkowska Emilia ob. 
Boniecki Ferdynand, Machnicki Alexander. vee 
wicki Macićj ob., Praisler Karol, do Polski, -- Hie- 
debrand, Rozwadowski Oskar hr., do Pruss. 


Doniesienia Urzędowe. 


Nro. 3904. 
TRYBUNAŁ. 
Wolnego Niepodleglego zścisłe Neulralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

l Wzywa Wtadystawa Alexandra dwojga i 
mion Korwin Kochanowskiego lub prawa jego 
mających, aby się w terminie 3 miesięcy do 
Trybunału zgłosili po odbiór różuvch papierów 
familijnych w liczbie sztuk 238 skonsyguowa- 


nych i w depozycie sądowym zoajdujacych się 
pod rygorem złożenia tychże na ristco właści. 
ciela w archiwum Trybunału. 
Kraków d. 16 Lipca 1844 r. 
Sędzia Prezydujący. 
Miętuszewski. 


(3r.) za Sekr. W, Płonczyński 
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Pisanz TRYBUNAŁU. 
Wolnego „Niepodlegiego śscisle .Neutrulnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Podaje do publicznćj wiadomości, »ż na skn- 
tek wyroków Trybunału I, lostancyi d 24 i 27 
Lipca 1841 r.; sądu Apellacyjnego d. 9 i 11 
Marca 1842 r.; przez wyrok sądu Wyższego w 
dniu 18 Czerwca 1842 r. zapadły. zatwierdzo- 
nych, mocą których Józefa Balbina Wiłkuszew- 
ska, va zapłacenie Annie Maschownie summy 
złp. 20.149 gr. 11 z procentem po Ż/100 od 
dnia 29 Maja i840 r. rachować się mającym i 
koszta sporu skazaną została, ba żądanie Anny 
Raschuwnćj, sprzedane zostaną przez publiczną 
licytacvą w drodze przymuszonegu wywłaszcze- 
nia kamienice w Krakowie w gminie |. pod L. 
22. 23. 49 stojące. z których dwie pierwsze w 
Rynku Głównym położone. graniczą na wschód 
z dziedzińcami kamienicy N. 49, na zachód od 
frontu z Głównym Rynkiem, na południe z ka- 
mienicą pod L. 24, na północ z kamienicą pod 
L. 21, druga zaś pod L. 49 przy ulicy Stolar- 
skićj położona, graniczy na wschód od frontu 
z ulicą Stołarską. na zachód z kamienicą N. 22 
23, na północ z kamienicą pod L. 50, na po- 
łudnie z kamienicą pod L. 48 Józefy Balbiny 
Wilkoszewskićj własnością będące, a to pod 
warunkami wyrokiem Trybunału Wydziału III. 
z dnia Ll maja 1844 r.przez wyrok Trybuna- 
łu Wydziału I. na drodze appellacyi sądzącego 
w dniu 2 Lipca 1844 r. wydany, potwierdzo- 
nym usłanowionymi, le zaś są następujące: 

1) Cena szacunkowa realności w Krakowie 
w gminie I. pod L. 22. 23. i 49 słojących wy- 
rokiem Trybunału Wydziału (II. w dnin 16 Mar- 
ca 1844 r. zapadłym prawomocnym, ustanowio- 
na, Umieszcza się na pierwsze wywołanie w 
sumie złp. 200,000 która to cena szacunkowa, 
w braku licytantów, dopiero na trzecim lermi- 
nie do 2/3 części zniżoną zostanie i od tak zui- 
żonćj czuy licytacya zaraz rozpocznie się. * 

2) Chęć licytowania mający, złoży na va 
dium 1410 częsć ceny szacunkowej to jest zł. 
20,000 które w razic niedopełnienia kloregokol- 
wiek z dalszych warunków licytacyi utraci i 
nowa licytacya na koszt i stratę jego ogłoszo- 
ną zostanie, popierająca jednak heytacyą Anna 
Raschowna wolua jest od składania vadii. 

3) Widerkauffy i iane ciężary gruntowe po- 
zostauą przy nieruchomościach z obowiązkiem 
opłacania precenłu po 54100 i z wylicytowane- 
go szacunku polrącone zostaną, 

4) Nabywca zapłaci podatki zaległo stósow - 


nie do przepisów prawa, jeżeliby się jakie o- 
kazały i takowe z wylicytowanego szącunką pu- 
trąci. 
5) Nabywca zapłaci kaszta licytacyi na rę- 
ce i za kwilem adwokata sprzedaż popierające- 
go, na skutek oznaczenia takowych wyrokiem 
sądowym i te z szacunku będzie miał potrącone. 
6) Po dopełnieniu warunków 4, i Š, nabyw- 
ca otrzyma dekret dziedzictwa. - 
7) Reszlujący szacunek nowonabywca ebo- 
wiązany będzie wypłacić z procentem po Ż/100 
od daty zalicylow ania, na skutek klassyfikacyi 
prawomocenćj za assygnacyami sądowemi, przy- 
chody też z kamienic od dnia zalicylowania do 
niego należeć będą. A 
S) Nabywca od dnia licytacyi obowiązany 
będzic temczasowo opłacać procenta bez odwo- 
ływauia się do 'nieukończonćj klassyfikacyi od 
tych summ instytntowych i skarbowych, które 
będąc prawomocnie na hypotece zamieszczone, 
mieszczą się łącznie 2 summą produkcyj uprzy- 
wilejowanych w 3/4 częściach wylicylowanego 
szacunku, przez co jednakże skutki klassyfika- 
cyi w niezćm nadwerężone być nie mają. 
~ 9) W dni ośm po przysądzeniu stat 5wczóm, 
bądź to ua pierwszym. drugim lub trzecim ter- 
minie, każdemu wolno będzie stósownie do prze- 
pisów prawa, zaofiarować |f4 część więcćj, 
nad wylicytowany już szacunek, którą to 1/4 
część obowiązany będzie złożyć w gotowiźnie 
w Depozyt Sądowy, poczem nowa licytacya na- 


stąpi. 
Termina do licytacyi tych nieruchomości są 
następujące: i 
1 na dzien 25 Września 
2. na dzień 25 Pazdziernika! 1844 r, 
3. na dzień 27 Listopada » 


Sprzedaż w mowie będących realaości odby- 
wać się będzie na Audrencyvi publicznej Trybu- 
nalu W. M. Krakowa i J. O. w gmachu władz 
sądowych przy ulicy Grodzkićj pod L. 106 o 
godzime 10 z rava, a to za popieraniem W, 
Soswińskiego adwokata 0. P. D. w Krakowie 
przy ulicy ś. Jana pod L. 472 zamieszkałego. 

Wzywają się przeto na takową licytacyą 
chęć kupna mający, a zarazem wszyscy wie- 
rzyciele prawo rzeczowe mający, aby na pierw- 
szym lermanie licytacyi pod prekluzyą praduko: 
wali swe prelensye na prawnym tytule oparte 
przy ustanowieniu adwokata, a to stósownie 
do przepisów prawa. 

Kraków d. 23 Lipca 1844 r. 
Syktowskę, 


0, 


Doniesienie prywatne. 


Polrzebuń są dwa chłopcy do praktyki wy- 
robów złotniczych , okolo lat 13 lub 15 mieć 
mogący, którzyby oprócz stósowaego uedalnie. 


nn, 


nia byli nadewszysiko dobrej konduity. Bliż- 
szą wiadomość powziąść można w Kantorze 
Gazety Krakowskiej. (2ra) 


-Aor 


